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Po ·kl~sce Dewey'a 
, Kociokwik w republikańskiej partii USA 

Korespondencja z Nowego Jorku I 
na prezyde·nta USA w roku 1944 - sena 
tom Harolda St·assena. 

Klęska, jaką partia repubMł<ańska po· 
niosta w czasie osta·tnich wyborów, wy-. 
wołia~a silny wsJrząs w jej szeregach i 
skło:nHa W•iełu jej dZti.a~aczy do zastano· 
wieni-a się nad pr.zyc.zynami tej porażki. 
Coraz częśdej rozlegają się głosy, do· 
rna~ające się zmiany kierownictwa partili 
I dotychcza.sowej jej linii politycznej. 

Oświadczenie utrzymane w anal·oglcz· 
reorganizacji parti'i 1>Ztmiany jej klerow· nym duchu złożył również senator rapu· 
nictwa. Jako ewentualnego przewodni- blikański Char~es ?twey, ~tóry do~~ga­
czącego parUi republikańskiej Ai•ken I się zasadnicze) 1m1ainy polityki pa1rt1.1 re· 
wymienił republikańskiego kandydata puf?Iikańsk·ie]. 

Walka z ludźmi postęp .u 
Znamienne pod tym względem jest O· prowadzona fest w Amervce brutaln' e i, .bez 02ród~k 

świadczen·ie senatora republikańskiego Dziekan Canterbury, dr. Hewlett Johnson po przyby.c1'! z ~· ~ryta~11 do 
Aikena, który, ZJrzucając odpowiedzi.al· Montrealu, w Kanadzie, . został zatrzymany przez urzędn1kow 1m1gracyJnych 
ność xa klęsłcę na kierownictwo partii, z powodu rzekomych „niedokładności paszportowych". . 
stw·ierdrlt, Iż prowadzi ono politykę nie Dziekan udał się do Kanady, celem wygłoszenia szeregu odczytów. Po 
wzbudzającą zaufan\a w nariodrle. krótkim pobyde w are~zcie, dr. Hewlett Johnson został zwolniony, lecz po-

Abraham Lincoln - oświadczył sena· lecono mu zgłosić się później do władz imigracyjnych. 
tor Aiken - wstydzUby się obecnego Jest charakterystyczne, że władze amerykańskie aresztują wszystklc'h 
kiel'ownlctwa swoje] parUI. działaczy postępowych mimo, że przybyli oni legalnie na teren USA. Tego 

St'W!ttrdzaJąc, że wy·powlada pogląd swolsłego terroru nie zawahano się nawet ostatnio użyć , wobec pani Ireny 
~k'Inych crlonków partii, mówca zapo· Joliot Curie. · 
włedział zwołanie narady senatorów re Władze amerykańskie spodziewają się, że przy pomocy swoich metod 
publikańsklch, Celem omówienia sprawy zd(jłaiją „zastraszyć" bOjo\mików WOfOOŚCi i lJOSł~pu. 
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Ąpel do-sumienia ONZ 
Sofulis skapitulował pod · nacist<iem opinii publicznej 

Na sobotnjm posiedzeniu Generalne· radzieckiej w mocnych sitowach potępił przyłąez,yli swoje g!-osy ~o g]l()sów Zwi~ 
go Zgromadzenia ONZ delegaci Polski tych wszystkich, którzy chcą jak Pidiat . u- zfcu Radzieckiego I krajow demokraci• 
ii Jugosławii zażąda. fi natychmia.stowego myć ręce. „My nie dopuścimy do tego, ludowych. 
rozpatrzenia sprawy wyłloku śmiei'd, wy - powiedział Wyszyński - ażeby Or- Jak donoszą z Aten, monarcho-fas1y­
da,ne90. przez grecki rząd faszystowski ganiza·cja Narodów Zjednoczonych okry . stowski rząd Sofulisa skapltułował pod 
na dziesięciu działiaczy związku za wo· ła się hęińbą". nadskiem obu~onej opinH swl·atowej i 
dO'~eg.o marY!narzy: Mimo wysiłków _Mac Komisja przyjęf.a rezoluci~ franc~ską, za~z~dził wstrzymanie egzekucjJ 10-ciu 
Neila utrącema wniosku o natychm1a.sto która przy cę+ej swej połow1cznośo1 oz- d~1·a1aczy związku z.awodowego maryna 
wą interwencję ONZ delegaci .Syrii, ~: nacza Jednak ustępstwo dla sprawy o· rzy, skazanych na śmf.erć. 
kwadO"ru, Salwadoru, Wenezueli, Belg:u1 brony 1 o działaczy związkowych w Gre· 
oświadczyli, że obow1lązek humanitarny cji. Ustępstwo to było wynikiem demon Sofu11·s na wylo'c1·e 
O~Z wymaga, ażeby zajęto się natych- stracJI ł stanowczego protestu zna·czna] 
rm?st spraw~ wyroku śmie; rei n~ 1 O"'clu ilości delegatów ONZ ja•k np. Belgii, We 
dz1a·łaczy zw1ązk·owych. Mimo, ze de!e· nezueM E:kwadoru Syrii I ITTnych którzy 
gad ci nie dalii konkretnej odpowiedzi, ' ' ' 
w jaiki sposób można uratować 1 O nie- D ' · t 
wil'l<lych ludzi, to Jednak potępUi ont no· epesze ze SWIO . O 
Wą przygotowywaną zbrodnię gredclch „Daily Worker• •, centr:;y organ angielskiej 
faszystów. partii komun~ycznej, otrzymuje w tych dniach 

Przedstawlclel delegacji radzieckie] nowocześnie wyposażoną drukarnię. Dzięki te· 
W:vszyńskj podkreślił, że należy podjąć mu pismo to będzie mogło ukazywać sit w tym 
wszelkie możliwe kroki w celu uratowa- samym formacie co inne wielkie dzienniki an­
nia życia 1 o ludzi. ,,Winniśmy podnieść gielskie. Z~znaczyć należy, że środki na ten cel 

zostały wyłącznie zebrane wśród angielskich ro 
głios w obronie niewinnych ofiar, ma to botnikt'lw. 
być głos sumienia naneJ komlsJł, głos 
sumienia całe] OrganizacJI Na·rodów Zje 
dnoczonych". Przewodniczący deleg:icji 

„Bie dnym Niemcom'• ... 

• * • 
Holenderski poseł w Waszyngtonie, Van 

Kleffen, podpisał umowę, na podstawie której 
Holandia. otrzyma. w ramach Planu Marshalla 
pożyczkę so milionów dolarów. 

Pienilłdze te zużyte btdą na zakup broni 
amerykai1skiej, celem umożliwienia imperialis­
tom holenderskim prowadzenie agresywnej 
wojny przeciwko' ludowi 1ndonezyjskiem1i, wal- , 
czącemu o niepodległość narodową 1 społeczną. 

• * • 
I 

Zwycięstwo 
. s·ocjalizmu 
(Kr) „Siły demokracji stal.e. wzra· 

. stają i potężnieją, coraz bardziej wzra 
sta międzynarodowy autorytet ZSRR, 
jako głównej ostoi obozu demokra­
tycznego j antyimperialistycznego" 
tak rozpoczął minister Moło~ow swe 
wielkie przemówienie, poświęcone 31 
rocznicy Rewolucji Listopadowej. 

Mówca . wykazał, jak skutecznie 
jak niezwykle szybko zaleczył naród 
radzie<'ki straszliwe rany, zadane kra­
jowi przez hitlerowców podczas woj· 
ny, jak wspaniale kroczy naprzód we 
wszystkich dziedzina~h. p~o~ukcji . ~ 
mieście i na wsi, w dziedzinie stabtll· 

zacji waluty , wszechstr~nnego .w?l­
nego zaopatrzenia ludności, podniesie: 
nia w dwójnasób realnych płac ludzi 
pracy, olbrzymich osiągnięć na polu 
upowszechnienia kultury. . . 

Jeśli zważyć, że naród radziecki 
osiągnął to wszystko sam bez niczyjej 
pomocy, jedynie dzięki wysiłkowi 
pracy i oszczędności własnych obywa· 
teli, i porównać to ze stale pogarsza~ 
jącą się sytuacją gospodarczą t.ych 
wszystkkh krajów, które korzystaJą z 
„pomocy'' wujaszka z Ameryki - to 
uświadomimy sobie w całej pełni do 
czego prowadzi skazany na zagładę 
system kapitalistyczny, uświadomimy 
sobie z całą wyrazistością, że jedyna 
droga ,do coraz większego dobr.obytu 
powszechnego, do coraz wspanialsze~ 
go rozwoju, coraz potężniejszych 
osiągnięć ludzkośei - to droga zwy­
cięstwa demokracji i socjalizmu. . 

Przystępując do omówienia polt· 
tyki zagranicznej ZSRR min. Mo­
łotow zacytował słowa Generalissimu­
sa Stalina sprzed czterech ]at: 

„Zadanie polega nie tylko na 
tym, aby wygrać wojnę. Polega ono 
również na tym, aby uniemożliwić 
nową agresję i nową wojnę, jeśli 
nie na zawsze, to przynajmniej na 
długi okres czasu''. 
Słowa te, wypowiedziane jeszcze 

podczas trwania wojny, były i są po 
dziś dzień drogowskazem polityki za­
granicząej Związku Radzieckiego, któ 
ra nieustannie walczy o pokój. Wal· 
czy przeciwko nowym silom agresji, 
jakle wyłoniły się po wojnie. I wbrew 
wszystkim machinacjom podżegaczy 
wojennych, rosną ~ieustannłe siły po­
koju i demokracji, rośnie autorytet 
Związku Radzieckiego w sprawach 
międzynarodowych, bo świat cały łęs· 
kni do pokoju I ma dość podżegaczy 
wojennych. 

W końcowej części przemówienia 
min. Mołotow podkreślił, że nie spraw 
dziła się ani jedna przepowiednia wro­
gów ZSRR: W r. 1917 twierdzili oni, 
że nie ma w Rosji partii politycznej, 
która mogłaby ująć władzę. Potem 
twierdzili, że „bolszewicy mogą jedy· 
nie burzyć". l)alej zapewniali, że 
„bolszewicy skręcą kark na kwestii 

chłopskiej". W czasie wojny spekulo~ 
wali na osłabienie ZSRR w krwawych 
zmaganiach z hitleryzmem I uzależ­
nienie po wojnie od . państw kapitalis­
tycznych. 

Wszystkie te przepowiednie wzięły 
haniebnie w łeb, a Związek Radziecki 
coraz bardziej umacnia swą potęgę. 
W czym tkwi źródło wciąż nowych 
sukcesów ZSRR? Na to pytanie daje 
odpowiedź mln. Mołotow: 

„Żródłem nowych su}cces6w jest 
- partia bolszewicka, która pod kie· 

rownictwem Wielkiego Stalina zjed­
noczyła klasę robotniczą I pracujące 
chłopstwo w Ich walce o zwycię­
stwo socjalizmu''. 

Strajk studentów 
Jak podają z Teheranu, na tamte jsz:vm 

W Berlinie ·podano do wiado­
mości, że od 1946 r. przesłano z 
USA do Niemiec różnego rodza· 
ju paczki, wartośd 270 milio· 
nów dolarów. Paczki te przekaza­
ne zostały Niemcom, jako „dary'' 
od różnych rodzin amerykań­
skich. 

Z rynku brytyjskiego zniknęła nagle. olbrzy­
mia ilo~ć wyposażenia wojennego, głównie ka­
rabinów maszynowych. Ogólnie przypuszcza sit, 
że bro:d ta sprzedana została do Palestyny. Jest 
to drugi tego rodzaju skandal V' bieżącym mle­
siąclL 

Jak donosi z Aten agencja Reuterar uniwersytecie wybuchł strajk studentów 
premier rząt!u ateńskiego So·fulls, który którzy za.protestowali przeoiw nowemu 
miał wraz z całym rząd.em podać się zarządzeniu władz uniwersytec·kkh · -
wczoraj do dymisj·I, oświadczył, ze od· . / zą ' 

. 
W ten spos6b Niemcy otrzyma­

ły dodatkowo 220 tysięcy łon 
od-zleży, artykułów żyWnośclo· 
wych itp. 

• * • 
W stowarzyszeniu przyjacit'ił francusko • ra­

dzieckich w Pa.ryżu odbyło się uroczyst.s zebra 
nie w dniu święta Związku Radziecitiogo. ~e­
branie to zaszczycił swoją, obecn·iśctł min. Wy· 
szydskt 

ł 

kłiada ten krok na dwa lub trzy dnt dają~emu. od s!udentów podpisama zo-
Sofułis wytłumaczył tę zwłokę fałctem,

1 
bow1ązarna o me braniu udzi.ału w życiu 

że s.p·rawa Grecji ro.z•patrywana jest je· polity·cmym i nie przystępowaniu do ża-
szae przez 1:om·isJe Politvcz·ną "taroma· dnych oraanizacij. . -," 
dzt:nia ONZ. · . 

·• \ 
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lbrzymy na ko ach 
produkuje systemem taśmowym· fabryka parowozów w ZSRR 
• ~OSQ~ z każdym rokiem długość j koła, osie itd. Każda z tych c:lęści zużywając na to trzykrotnie mniej 
linii kólej-0v,.-ych ZSRR, jak również otrzymała swój kilkudziesięciometrowy czasu. 
coraz większe wymagania stawiane ko- warsztat, na którym posuwała się pro- Również w oddziałach montażowych 
~un!kacJi k-0lejowej, stwol'Zyły ko- wadnica. ~zdłuż t~j t~śmy sta~y ~ę- i spawalnych wprowadzono częściowo 
n1eczność produkowania i oddawania dem. r.ozm~1~e o.brab1ark1, frezarki, wter system taśmowy, oraz szereg innych 
do użytku wielkich iłos'cf sil y h tarki 1 szllf1erk1. ulepszeń. n c nowo N . d k . , ł d . . . . . 
czesnych parowozó . a Je en omec tasmy ka ztono z Juz w pierwszym miesiącu ,plan po-

w grubsza obrobiony w kuźni kawałek stawiony w fabryce został wykonany. 
Jedną z największych istniejących stali, a po przejściu warsztatu, docho- Od tego czasu z miesiąca na miesiąc 

f~bryk t~go typu w Związku Radziec- dził on ·do drugiego końca taśmy, jako podwyższa swą produkcję, która do­
k1m jest Kołomicńska Fabryka Lokomo błyszcząca, gotowa do montażu, część chodzi obecnie do liczby około 1500 
tyw, produkująca olbrzymy. typu „L". parowozu. parowozów rocznie. 

Mimo jednak doskonałych fachow- O ty~ jak wielką zyskano ekono;nię Jednakże robotnicy i inżynierowie 
-ców wykwalt'ft'ko a h b t 'k, 1 czasu, 1 tle zaoszczędzono pracy, świad- kołom!ńskich zakładów są pewni, że za! 

, w nyc ro o nt ow t . k i t ł d · · · 1 · · · 
długoletniej praktyki, fabr ka nie b _ czy ~· ze np. pan~w a zan m zos a ~ an1.e postawione 1m. przez p an p1ęc10-
ła w stanic podoi , y i . Y wykonczona, musiała przewędrowac I letni wyprodukowania w 1950 roku 
mówieniom na paaco rosnącyzm wc. 1ąz zta- drogę około 530 metró\\r. Dziś osiąga 2.200 s~tuk parowozów. zostanie wy-

r wozy. musi o o t t „ i t 6 ł · t h 
kierownictwo zakładów do szukania en sam s an po przeJs.c u 100 mer w, pe n•one w stu procen a<' • 

radykalnego środka zaradczego, i po 
wielu próbach, dyrekcja znalazła wyj­
Acłe z sytuacji. 

Radołcl i smutki Konstantynowa 

Szkoła na 1.200 osób 
Należy zna,eźć fundusze na budową m·eszkań 

n 
HANKA Z ŁODZI: Di.,.,ga Pa.nii! Z UJWiag\ 

przeczytaliśmy Jej list i stalllowczo stwier­
dzamy, że Pand. stanowisiko jest błędine. ~­
mo że skończyła Pani Szkołę Handlową, nie 
pos':ada Paini kwalifikacji i od.Inwiedinie-
go doświadczenia w tej dziedzinie, w której 
obecnie wskultek zredukowanda znacMych 
przeros,tów biu.rokratyczn~ch, mamy wdelu 
pr.acowniików z długoletnJ.ą praktyką, Zjaiwi 
sk') to, jest właś!l!.ie dowodem, jak bardoo po 
trzebny jest Urząd Zaitru<inienia i wszelkiie ; 
poradnie za'\\Todowe kltóre kierują lnld.74 d~ 
nauki takich zawodów, jakie mają podoStiaJwl\ 
roziwoju i brak jest w nkh rąk do pr.aey. 
Proszę S')b;e wyobrazić, że pewnego ooia 
większość kobiet w pani wieku zaCT..n1e silł~ 
uczyć piiS•mia na maszynie i bucllałoterli, a 
nprz. nikt ne zgłosi się do nauki szycie. cxy 
pracy w fabryce. Oczywiście !lkutek byłby 
bardzo zły, gdyż maszynistki nie miały by 
się w co ubrać. an11 u kogo sobie tej suknt 
uszyć. Wybór :z.:aw.'Jd.u decyduje cz.asami o ży 
ciu poszczególnej osoby i jej szcześciu oso· 
bistym i dlatego też nalezy prze<:le ws-z:ysit· 
kim poważnie się nad tym zastanowić, aby 
później nie mieć preteDJSJi do siebie i do lu• 
dzi. Oprócz tego jesteśmy przek')nani, że jeśli 
chciełaby Painl praoować, (m')że nie w swoim 
zawodzie, w którym, jak już wyjaśnLNśmy 
Jej poprzednio, jest wiele osób bardziej wy 
kwalJfikowanych ruiż Pani) może Pani 7lI'!a" 
leźć o<Lpowiedaiią dla siebie pracę. Proszę 
spróbować, a przekona się Pani, że maimy, 
racjię, Dzdękiujemy za pozdrowien.Jia, ci 2J:y- • 
ozymy Jej wszystkiego najlepszego, 

• * • 
STROSKANA TERESA S.: 

System taśmowy produkcji wykorzy 
stywany był dotąd ·w licznych fabry· 
kach samochodów, motocykli i trakto­
rów czyli maszyn lekkich, mających 
stosunkowo przy niewielkiej wadze 
małą ilość części składowych. Zastoso­
wanie jednak podobnego systemu pro­
dukcji ciężkich kilkaset ton ważących 
parowozów było wielkim ryzykiem. 

Miasto Konstantynów pod Łodzią ma Drugim poważnym osiągnięciem sa- Wo?bec tego, że mąż Painią opuścił, ma P~ 
ni pełne praw') wszcząć kroki rozwodowe; 

swoje radości i kłopoty. Największą morządu .konstantynowskiego jest prze i jeżeli fakty, 0 których Paru pis.ze, odpowda. 
chlubą miasta jest doprowadzenie pod prowadzenie melioracji Neru na prze- dają praiwdxie, otJrzyma Pani rozwód z pe• 
dach 2-plętrowcg«? budynku, w którym strzeni 5 kim. oraz nawodnienie około wn')Ścią, bez względu na to, czy Jej mąż 
znajdzie pomieszczenie I I -klasowa szko 80 ha od SrebrneJ' do Za biczek. chce się z tym z.godzić czy też nie. Z dru' 

ł giej strony nde widzimy potrzeby pośpiechu 
a powszechna ,obliczona na 1·200 dzie Największą bolączką Konstantynowa ponownego małżeństwa. z chrw.ilą, gdy ma: 

Niemniej jednak kołomieńska fabry­
ka nie ulękła się tego ryzyka i jako 
pierwsza na świecie postanowiła wy· 
próbować możliwość taśmowego produ 
kowania lokomotyw. Nowoc:t;esny pa-· 
rowóz składa się z 35.000 poszczegól­
nych części, w tym aż 7·000 ,:7Jęścł róż­
nych, ażeby więc przejść całkowicie 
na produkcję taśmową, należało prze­
prowadzić formalną rewolucję w fa­

ci. Będzie to jedna z największych jest brak mieszkań i funduszów na ten Pani t.a,k niefortunne doświadczenie Nie wol 
szkół tego rodzaju w Polsce. cel. W mieście niszczeje około 200 bu· no Pani traktować tego krokU lekk~ 

S k ł . myślnie, tym bardziej, że ma Pani drzieoko 
z oła otrzyma 14 sal wyk adowych, dynków poniemieckich, z których zna- które musi mieć właściwą qpiekę. Proszę si~ 

salę rekreacyjną i gimnastyczną, gabi- czną ilość możnaby jeszcze uratować zastanowić paważnie i za.WS?.e mieć :na U!Wa­

nety fizyczny i przyrodnkzy, jadalnię, przed ruiną. d:ze przede wszystkim dobro jej Sylna i to co 
natryski, szatnię i kuchnię. Dotych- Niebawem w Konstantynowie po-/ dJa niego będzie naj~epsze. 
czasowe roboty pochłonęły już sumę 30 wstanie bardzo ważna placówka prze- ,..-------------·---... 
milionów złotych, na którą złożyły się mysłowa. Będzie to kombinat, który Kino •Polonio• łl Kino .Wolnośb 
fundusze gminne, dobrowolne ofiary przejmie całokształt produkcji i wykoń """"'""'""""~~~·;;~;;~~;""""""'"""'u 
społeczeństwa oraz dochody z imprez. czania wełny, natomiast produkcja ba­
Na wykończenie budynku szkolnego wełny przeniesiona będzie na teren Ło­
potrzeba jeszcze 40-50 m1Iionów zło:'' dzi, co zmniejszy w poważnym stopniu 
tych. Dla uzyskania tej sumy wypusz- ogólne koszty produkcji; związane z 
czone będą cegiełki, jednakże koniecz-1 transportem, dotąd bowiem tkaniny ba 
ne są również subwencje ze strony wemiane przywoziło się o wykończal-

bryce. 
Początkowo ograniczono się do pro~ 

dukcji 90 najważniejszych elementów, 
a mianowicie tych, których obróbka 
zajmowała dotąd najwięcej czasu. By-' 
ły to: rama parowozu, cylindry, tłoki, Państwa. 1 ni łódzkich. (t) 

Codzienna nowelka „bx1Jressu" 

Kremowe 
, . 

ro ze 
Wszyscy pacjenci kliniki okulistycz- gra w teatrze, wyjechała gdzieś do 

:i.ej znają dobrze siostrę Wandę. . krewnych. 
To dobry duch szpitala. Siostra wan Trochę skonfundowany znalazłem się 

da jest pielęgniarką nie dla kawałka znowu na ulicy. Było mi przykro, że 
chleba ale z zamiłowania. nie zastałem pięknej pani tym więcej, 

że zrobiłem niepotrzebny wydatek: bo 
Chorych otacza najczulszą opieką. ten bukiet róż był naprawdę piękny I 

Zawsze pogodna, uśmiechnięta, krzepi drogi! 
ich na duchu i napełnia optymizmem. Byłem zbyt praktjcznf, ażeby posta 

Kiedy zapadłem na oczy i znafazłem wić go u siebie na biurku. Postanowi­
się w klinice, paznałem osobiście wszy łem więc zrobić z niego właściwy uży­
stkie piękne walory siostry Wandy.· A tek„. i ofiarować go innej pani. 
że chciałem się jej w jakiś sposób od· Tą inną miała być pewna pani, z 
wdzięczyć, po wyjściu ze szpitala po- którą flirtowałem od paru już miesię-
stanowi!em posłać jej bukiet róż. cy. 

W kwiaciarni spotkałem swego zna- Pojechałem tramwajem na drugi ko· 
jomego Karola E„ który kupował niec miasta i zadzwoniłem do mieszka-
wlaśnie azalie. nia pani Urszuli. 

_ A, kupuje pan kremowe róże! _ - Czy pani w domu? - zapytałem 
spojrzał na mnie z ukosa. - Nie lubit: służącej, chowając za siebie bukiet. 
kremowych róż, bo przypominają mi - Nie, pani nie ma, wyszła przed 

jedną z najprzykrzejszych chwil w j~;i;~ą! ~~~f;~;a :~u~c~rz~~~~~~~ 
moim życiu! wisi męskie palto i kapelusz. 

Kiedy patem znaleźliśmy się w ka- _ w takim razie przepraszam -
wiarni, mój znajomy zaczął opowia- mruknąłem i opuściłem dom, w kt6-
dać: rym okłamywano mnie tak haniebnie. 

- „W pewnym towarzystwie (parę Teraz byłem naprawdę wściekły. Ze 
dobrych lat przed wojną)· poznałem złością spojrzałem na bukiet kremo­
uroczą artystkę Teatru Miejskiego, któ wych róż, jako na spraw<:ę swojego 
rą dotychczas podziwiałem tylko na pecha. 
scenie. Kulturalna, bardzo interesują- - A, _do diabła, co teraz pocznę z tym 
ca w rozmowie, wywarła na mnie sil- wiechciem? - zakląłem. - · Przecież 
ne wrażenie. Ponieważ upoważniła nie będę z nim paradował bez końca 
mnie do tego, parę dni potem kupiłem po mieście! Cisnę go gdzieś do bramy, 
wielki bukiet kremowych róż i udałem albo po prostu na ulicę! • 
się do niej z wizytą. Niezdecydowany stałem na przystan 

Niestety, doznałem rozczarowa~ia. ku .czekaj~c na .tr.amw~j, . który J:?i~! 
Artystki nie zastałem .w ~o~u! a sł~zą·1 mnie z teJ, ~ale~l:J. dz1eln1cy zaw1ezc 
ca poinformowała mnie, ze ]eJ pa~! ~o- znowu c:lo srod~1esc1a._ 
rzystajac z tea:o. że przez dwa dnt ntej _Nagle zauwazyłęm Jakąś WYSOką na-

• J ' 

I 

; 

prawdę przystojną robotnicę, która 
stojąc obok mnie, spoglądała na moje 
kwiaty. 

- OtQ właściwy sposób, ażeby 
uwolnić się od tego głupiego balastu! 
- pomyślałem i zdjąłem kapelusz. 

- Pani podobają się te kwiaty? Jeśli 
tak, mogę je pani ofiarawać! · 
Młoda kobieta udała, że nie słyszy 

mojej propozycji. • 
- Porszę, niech pani przyjmie ode 

mnie te kwiaty! - powtórzyłem. 
- Bardzo panu dziękuję! Nie przyj­

muję\ prezentów od nieznajomych! -
odparła z godnością młoda robotnica. 

Zrozurriialem jej skrupuły i odpowie 
działem szybko. ' 

- Proszę nie sądzić, że to jest tylko 
pretekst, ażeby poznać panią! Ktoś, 
dla kogoś ·te kwiaty były przeznaczone, 
wyjechał i nie wiem co z nimi teraz 
począć! Jeśli ich pani nie przyjmie, 
rzucę je po prostu na ulicę. 

Udawała, że nie dostrzega mnie w 
dalszym ciągu. Wściekły, że i tym ra• 
zem nie mogę uwolnić się od bukietu, 
który obrzydł mi do reszty, położyłem 
go na chodniku, i nie czekając na tram 
waj, ruszyłem w stronę miasta. 

W pewnej chwili odwróciłem się i 
zobaczyłem, że młoda robotnica pochy­
la się i podnosi z ziemi bukiet kremo­
wych róż„. 

Nazajutrz w popołudniowym piśmie 
znalazłem następujący artykuł: 

„W jednym z domków na peryferiach 
naszego miasta przy ulicy Grzybowej 
rozegrał się wczoraj wieczór straszny 
dramat miłosny. 

W domku tym mieszkało małżeń­
stwo Jan i Stanisława Biedroniowie. 
Biedroń pracował jako tkacz u Poznań 
skiego, ona jako prządka w fabryce 
Geyera. 

Oboje pobrali się przed rokiem i byli 

ł 

Kolorowy łilm muzyczny produkcji radzieckiej 
Oclznocrony Nogf'odq Pracy na f•;tlvofu 

w Marlańs~lch lotniach 

»PIEŚ~ TAJGI«~ 
W rolach gldwnych: M: tADYNINA, WŁ DRUfNllCOW ~ 
ll•tyt•rlcl: PYRfEWA ;:::: 

bardzo dobranym małżeństwem, aczkol 
wiek Biedroń, z natury bardzo za­
zdrosny, prześladował swoją żonę usta 
wicznymi podejrzeniami. 

Wczoraj po południu B'ędroń, pracu 
jąc w fabryce, podsłuchał rozmowę 
dwóch swoich kolegów, z których je• 
den twierdził, że Stanisława jest od 
paru tygodni kochanką majstra Baue­
ra, który też popiera ją na swoim od· 
dziale i wyraźnie proteguje. 

Jan Biedroń - choć działo się to w 
godzinach pracy - jak szalony wy­
biegł z fabryki i pojechał do domu, aże" 
by rozprawić się z żoną. 

Nie zastawszy Stanisławy, udał sf~ 
do najbliższej restauracji, gdzie wypił 
butelkę wódki i godzinę potem (już zu­
pełnie pijany) powtórnie przyszedł do' 
domu. 

Niedługo potem wrocila również i 
Stanisława Biedroniowa niosąc w ręku 
ogromny bukiet kremowych róż. Pija· 
ny i tak już szalony z zazdrości mąż 
zobaczywszy te kwiaty, zrozumiał, że 
to, o czym rozmawiali jego towarzy­
sze, nie jest plotką. Nie panując nad 
sobą uderzył ją z taką siłą, że zawez· 
wany zaraz potem lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził zgon nieszczę-< 
śliwej kobiety. 

Jan Biedroń otrzeźwiawszy sam od-4 
d'ał się w ręce policji. 

Sledztwo wykazało, że cała ta trageoo 
dia była tylko wynikiem jakiejś mi&i 
tyfikacji, bo Stanisława Biedroniows 
w ogóle nie znała majstra Bauera, ktO'-' 
ry pracował na .zupełnie innym oddzla• 
le. Niewytłumaczony jest tylko fakt, 
skąd Biedroniowa, którą znano ogólnie 
jako kobietę bardzo uczdwą I nie 
przyjmującą od nikogo żadnych pre"' 
zentów, wzięła ten pięliny bukiet kre­
mowych róż, który poniekąd stał slg 
przyczyn_ll jej śmierci·-" 

"· 
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WACEK: - A to chryja z tymi wąsa­
mll Za złodzieja mnie mająl Spr~a się 
prędko wyklaruje, ale teraz na g0rąco 
to lepiej wiać przez ten plot, bo lud.vie 
są nerwowi„. 

Nie będą brnęli 

w blociel 
Nowe chodniki w lodzi 

W dniu dzisiejszym przystąpiono do 
układania chodników na dwóch ulicach 

DOZORCA: - A tuś mi! Ja ci dam p:::i 
cudzych lokajach s,zperać! 

WACEK: - Panie Alojzy!. .. 
DOZORCA: - Nima gada.nial 
WACEK: - Ale panie Alojzy!. .. 

DOZORCA: - Zła.pa:l1em złodziejasz­
ka, kiej bez płot hular! 
TŁUM: - Walić łtotra! Opierunek zło­

czyńcy! Dawać go tu!. .. 
WICEK: - Stać, stać!. .. 

WICEK: - Sąsiedzi! Tylko bez draki! 
To przecie nasz Wacek! Coś ty z siebie 
uczynił? !.„ 

WACEK: - żeby starzej wyglądać, ~a 
puściłem sobie wąsy ... 

łódzkich: na Sląskiej (Chojny) oraż na • , • • , 
ul. Dąbrowskiego która niedawno otrzy nie będq grzęzły w zaspach sn1eznych! - ,,Lotne pogoto· 
mała .linię ~ramwajową.. . wia'' zabezpieczq regularny transport i ko 

Obie ullce otrzymają chodniki na . . . . . . unikację 
przestrzeni 4 i pół kilometra. Zgodnie Zbl1za się JUZ połowa list.opada, lecz nościami w ZMząd:l'ie Mlejskim m. Lodzi Chodziło o przygotowainie zawczasu lot-

. . . . aura nadal da-rzy nas swymi łaskawymi odbyła się w drriu wczorajszym specjal- nych bryga-d i odpowiedniego taboru 
z Powziętym postanow!eniem Wydział uśmiechami. Nic jednak nie wiadomo - na konferencja, zwo~ana z inicjatywy do walki z ewentualnymi śnieżycami, e 
Komunikacji .ma ułożyć jeszcze chodni- ani się cz1iek obejrzy, gdy obniży się Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych. właściwie do usuwania ich skutków. 
ki na 5 i pół klm.. ulic łódzkich. rtęć w termometrze i spadrJ<ie śnieg. Zre Udział w niej wzięli przedstawiciele Snieżyce mogą bowiem spowodować 

. . sztą śnieg w listopadzie, to zjawisko spo przemysłu włókienniczego, skórzanego, niepowetowane wprost straty. Przekona _w ~ych dniach pod1~te będą odpo- tykane w na,szym klimacie. Przed dzie- papierniczego, metalowego, Zrzeszenia liśmy się o tym na w:-asnej skórze przed 
wiednte roboty. Chodnik otrzyma m· sięciu laty w pierwszY'Ch dniach tego Budowlanego a także Izby Przemysiiowo dwoma laty, kiedy to zamiecie 'nieżne 
in. ul. Anieli ;J{.rzywoń w Rudzie Pa- mies·iąca chwycił s·olidny przymrozek i Handlowej, zrzeszającej drobny prze· wstrzymały na pewien okres ruch pocią 
bianickiej, 00 umożliwi wygodne doj- ulice miasta pokryliy się biC!iłą szatą. mysł naszego miasta. gów oraz sparaliżowały konną i samo· 
śde cio fabryki," a także ul. Łagiewnic· Właśnie w związku. z takimi ewentual-1 Cel konferencji był nader doniosły . chodową komunikację z Łodzią na dro-

# gach podmiejskich. Pociągi wiozące do 
ka .~a .odcinku od Strumykowej do Prezydent Stawiński z lopatąl miasta węgiel oraz surowce i artykuły 
Sowmsk1ego. żywnościowe ugrzęzły w UJspach śnież· 

żne zakfócenia w życiu miasta. ,.... Mieszkańcy ul. Łagt"ewnickie1" posta- Wszyscy kopali· w n1·e· dz1·e1ę nych, co rzecz prosta wywołato powa-
nowili wziąć udział w tych pracach i W wyniku wczorajszych obrad posta-
pamóc miastu w tym pnedsięwzię· nowiono, że do dnia 16 bm. przedsię-
clu. (k) Rychło pojedziemy tramwaj em na Warszawską I wzięte będą odpowiednie kroki w ceiu 

niedopuszczeni·a do takiej ewentualna· Nieczęsta to okazja zobaczyć prezy- Bo jakźe może być inaczej, gdy od ści w roku bieżącym. Rozstrzeliwali Polaków denta miasta z łopatą w ręku! szybkośd wykonanych prac zależy za- Centralny Zarząd Przemysłu Włókien-
A jednak bywają i takie fakty, kończenie budowy nowej linii tramwa niczego zobowiązali ;się wydzielić do 

zwłas~za gdy trzeba zagrzać innych jowej jeszcze przed zimą! dyspozycji oddziału drogowego DOKP 
dobrym przykładem. Nic więc dziwnego, że entuzjazm był 800 robotników i pewną ilość samocho-

w lasach podmiejskich 
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Łodzi prowadzi dochodzenie przeciwko 
b. policjantom 31 batalionu policji nie­
mieckiej, który stacjonował podczas 
okupacji w naszym mieście. 

Policjanci oskarżeni są o branie udzia 
lu w masowych egzekucjach Polaków, 
I'Oz.5trzeliwanych w okolicznych lasach 
w 1940 roku. 

Tołeż Prezydent m. Łodzi ob. Eu- powszechny. Łopaty migały w powie- dów, Zarząd Budowla11y _ 1 oo robotni­
geniusz Stawiński, rezygnując onegdaj łrzu a gdy pod koniec dnia dokonano ków, Fabryka Obrabiarek im. Strzelczy­
z niedzielnego wypoczynku, udał się obliczeń, okazało się, że wynikiem tego ka - 50 robotników, przemysł skórza·:tY 
przed południem na ulicę Warszawską, Wspólnego wysiłku było około 1.000 me kilka samochodów itd. Ogółem do dy­
~dzie do godz. 14·ej pracował w pocie trów wykopanej ziemi . pod podkłady spozycj·i oddziałtl drogowego można bę 
czoła przy wykopywaniu ziemi. tramwajowe! dzie pchnąć do akcji 1 OOO robotników i 

Dzielnie sekuńdowali mu naczelny Praca na Wars:z;awskiej wre. Rozpo- tabor samochodowy, celem oczyszcze· 
dyrektor MZK w Łodzi ob. Wawrzyń- często już układanie podkładów pod szy nia zasypanych torów ko fe jowych. 

Ktokolwiek mógłby udzielić w tej 
sprawie bliższych wyjaśnień, winien 
się zgłosić do prokuratury Sądu Okrę­
gowego przy Pl. Dąbrowskiego 5, po· 
kój 254, celem złożenia zeznań. 

ski oraz wszyscy naczelnicy Miejskich ny, przystąpiono do instalacji sieci na- Ruch pociągów do Lodz.i i z Łodzi bę 
Zakładów Komunikacyjnych. framwa- powietrznej. Już niedł11g0 wyruszy na dzle się odbywać regularnie. Regularnie 
jarze wolni od zajęć a przede wszy- ul. Warszawską pierwszy tramwaj, będą nadchodzHy transporty surowca 
stkim - liczna rzesza mieszkańców który przybliży mieszka11ców tej dziel· dla fabryk łódz.ł<ich, regularnie będrle 
ulicy Warszawskiej. nicv do śr_ódmieścia. (s) nadchodzita żywność. Przedstawiciele 

______ "!___ DOKP zapewnili, że władze kolejowe do 

Nazwiska oskarżonych brzmią: Gus­
taw Kruger, Herbert Liese, Wilhelm 
Sommer, Erich Buchholz, Herman 
Ebeling, Wulf Fritz, Karol Wickow, 
Paul Miller, Józef Binkowski, Karol 
Bittrich. (i) 

Pasażer poniósł śmierć 
jadąc na stopniach tramwa;u 

Jazda na stopniach tramwaju może I mu złamaniu obu nóg i został Arzewie­
pociągnąć za sobą tragiczne następstw::i ziony · przez lekarza Pogotowia Ratunk:) 

Z wieży doJ•rzal jak to właśnie miaiło obecnie miejsce wego do szpitala miejskiego w Radego 
Łodzi. szczu, gdzie zakończył życie. 

W -. e I ka. .,.un.::a w górze ulicy Piotrkowskiej, przed Ciężko ranny został również Ryszard I t „ Państwowymi Zakładami Przemysłu Ba- Skwarczewski (Chojny, ul. Okręgowa 13) 
wełnianego nr. 3 tj. obok posesji nr. u którego lekarz stwierdził złamanie rę­

GrOŹDJ P\iar pod Łodzią 295 stał wóz konny na jezdni. Była go- ki. 
Gdy obserwator straży Pożarnej w dzina 16.35. Tramwaj linii „11" jak zwy- Lżejszym obrażeniom ciała uległ .Fran 

Łodzi wszedł wczoraj nad ranem na kle zresztą wiózł licznych pasażerów. C'iszek Tomczyk także z Chojen, ziamie­
wieżę obserwacyjną, zauważył łunę za Część z nich nie chcąc zaczekać na na- szkały przy ul. Eugeniusza 24. 
miastem. Mimo, iż nie otrzymano żad- stępny pociąg, odbywa!ia Iazdę na stop- Wł,adze prowadzą dochodze·nie, ce-

niach wagonu. · Iem ustalenie, czy winę w tym wypadku 
nego meldunku 0 pożarze, kilka od· Gdy 'tramwaj mijad: wóz, woźnica na- ponosi także woźnica Józef Mak z ul. 
działów strtRży udało się natychmfast gie ruszył i zawadził o stojących na stop Sprawiedliwej 3, który stał z .woze'Tl 
we wskazanym kierunku tj. w stronę niach wagonu pasażerów. Rozległy się przed fabryką. 
powiatu brzezińskiego. przeraźiiwe krzyld. Kilka osób upadło na Nie ulega jednak wątpliwości, że prze 

Jak się okazało w Wilanowie A, zi,emlę, ulegając ciężkłm obrażeniom ci.a de wszystkim wina tu leży po stronie 
gminy Dobra wybuchł groźny pcżar I ra. tych, którzy wbrew obowiązującym pne 
stodOly ze sprzętem rolniczym i zbo- Najbardziej ucierpiał Słanlsław Pis- pisom wieszają się stopni wagonu, nie 
żem. Stodoły nie ~dało się urat~wa~,1 korski, zan:ieszkały na Chojnach_ przy ul. zdając so~ie s~rawy, jak traąiczne .to 
natomiast ocalono ru1m1:tl cale zhoze. (1) Okcreoowe1 61. Uleoił! on skornol1kowane moze poc1ągnąc za sobą skutk1l M 

• t , 

łożą wszelkich starań, ażeby również 
ruch pasażerski odbywai się zgodnie z; 
rozkładem jazdy. 

Lotne brygady używane będą również 
do oczyszcza.nia dróg wylotowych, pr:>­
wadzący<:h do miasta. Można więc mieć 
nadzieję, że również ruch samochodowy 
i konny nie natrafi na żadne przeszkody 
nawet w razie dużych zamieci śn i eżnych . 

Nie zapomniano także o komunikacji 
samolotowej. Lotnisko na Lublinku sta le 
będzie oczyszcza.ne ze śniegu. Jak bo­
wiem oświadczono na wczorajszej kon­
ferencji, gdy wysokość warstwy śniegu 
przekroczy · 25 cm. samoloty nie mogą 
ani lądować, ani startować, a w ogóle na 
wet przy mniejszych pokrywach śnież­
nych lądowanie połączone jesł z pew· 
nym niebeZJ?ieczeństwem. 
Możemy więc być zupełnie spokojni. 

Ze śnieg spadnie - to pewne. Może 
to nastąpić w listopadzie, czy dopiero 
w grudniu . Odpowiednie przygotowan ia 
dokO!lane będą do połlowy bm. Raduj­
my się zate.m ostatnimi powabami z-!D­
tej j~sieni polskiej" i c!erpliwie oc~~kuj 
my, Jaką poaode o.r~vniosa n11m najbliż-
sze dnil /s) 

• 
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Miasto białych czapek ' . „i.ywa· 11uchodnia" 

Kł t t
. · d t I Tragiczny wypadek na Spornei 

OP O Y S
- u e n o w Wczoraj rano wydarzył się nieszczę-

śliwy wypadek w domu przy ul. Spor-

• . . ::~~~~n~az:i:;~~~ ~";,:.faz~~~/~ 
S I , . y d k d · k f począł się na niej palić szlafrok. Prze-PO eczenstwo 1'0 zi pomoże swym a a emi om. rażona kobieta, zamiast zrzucić z sie-

w . bie płonącą odzież, zaczęła biegać po 
dnliiłch od 14 do 21 bm. ze>r ganlzo,wany z o.stanie w ŁodZil „ Tydz:leń kiich, które wydają dzie·nnie do 3 I pół ty 

Studenta", który rozp·ocznie się w ni·edz'ielę wiecz1C»rem hurno·rystycznym po siąca smacznych i ta111kh obiadów. Choć mieszkaniu, rozniecając jeszcze bar· 
cllodem akademików pirze.z ulice miasta. Po.za tym pirzewidziano sze,reg im studenci wcale na t·e obia,dy nie narze- dziej ogień. 
pre.z, jak podwilecz,ork1ł, koncerty, kwesty itp. - które odbywać się będą kają, w najbliżs.tym czasie ma nastąpić Gdy zaalarmowani jej krzykami Sfł-
pod has:em „Studenci społ~--zei'1stwu - społeczeństwo studentom". da.Is.za poprawa w tej dz1iedzi.nie. siedzi wpadli do mieszkania - zoba-

W związku z „Tygodniem" nie od rze I Jeśli już mowa o kłopotach studen- Jeśli w ciągu „Tygodnia" spótkamy na czyli „żywą Pochodnię". Natychmiast 
czy będzie przedstawić spoleczer'1stwt.: .tów, nie sposób zapomnieć o „kwesti1i ulicach miasta studentów z puszkami - zarzucono na nią koc i w ,ten sposób 
naszego miasta warun·ki, w ja·ki<:h żyją aprowizaicy}nej". Nie każdy ze studen- nie .szczędźmy im datków! Przyczynimy stłumiono ogień, zaś do ciężko pDpa-
1 pracują łódzcy studenci. tów może sobie pozwolić na prowa-dze- s.ię w ten . s'posób do pop·rawy bytu stu- rzonej wezwano lekarza Pogotowia 
• Nie tak dawne . to jeszcze czasy, l:.ie· n1ie w~1asr.iej kuchni, toteż jadł·odajnie a- dentów i jeszcze bardz:iej zacieśnimy Ratunkowego. 
dy Łódź po raz pi~rwszy w swych dzile- kademickie cieszą się nie.zwykłą popu-

1 

więzy, łączące Łódź robotniczą z jej po Lekarz stwierdził poparzenie 3-go 
Jach zaroiła się od białych czapek crkn- 1.aroośdą. N-a terenie Lodzi otwarty·ch wojennym nabytkiem - wyższymi uczel stopnia i w stanle groźnym przewiózł 
demi·cikich. Główny ośrodek prze;~ 1ysl'..l jest ogó\em siedem sto~ówek bratniac- niami I młoclzieią akademicką! {kt) Tartanusową do szpitala Ubezpieczalni 
W{'ók:e.nniczego w kraju . otrzymał w':as- ""' Społecznej;. (i) 
ny Uniwenytet, wła.sną Po.nte·chnlkę i sze W Oparach alkOhOIU 
reg Jinnych wyższych za,kładów nauko· 

wych, o których na prożino marzy1a przed c h c ,. a ł z a b i [ .... siebie wojen·na młodzież robotn:c:zęgo miasta. I 
Obecnie marny w Łodzi około 16 tysię 

cy studentów, dz1ięki czemu miasto :1a­
sze zaliczane jest do największych o­
śmdków akadem:ckich w Polsce. Wsr6d 
tak licznej rzeszy studenckiej w!e!u jest 
przybyszów spoza Łodzi, którzy bardzo 
~zęsto borykają · się z trudn0ściami mie­
s.tka,niowymi . . 

pozbawił życia swą babkę 
Najwymowniejszym pr.zy·k'adem niesz- osmaliwszy mu naskórek klatk.i piersi·o­

częścia i tragedi'i, ja·kie poc:ąga za sobą wej, ugodził starą k·obietę. Smie·rtelnie 
nałóg . Pijaństwa, może być sprawa, raniona osuinę+a się na ziem:ę. Pijany de 
która znalazł.a się wczoraj na wokandzi.e sperat, sądząc, że babka ulegla atako· 
Sądu Okręgowego w Łodzi. Oto jej prze wi sercowemu, rzucił się na ratunek 
bieg. Przerażeni domownicy wezwali leka-rza . 
Młody ch~opiec - Ryszard Boczkow- Pomoc okazana się daremna. Babka już 

ski. M:itka zrozpaczona stanem swojeg.) n.ie żyła. · 
syna, ooczęra mu czynić wyrz·uty. Wczoraj Boczkowski· odpowiadał 

- Mamusiu, przestań! Mam do~ć już prr.ed Sądem za nieumyślne zabójstwo 
tego ws.zystkiego! Pr.zestań! babki. Przewód sądowy jasno naświetlił 

Desperacki krok 
Przecięła żyły u rąk 

43-letnia Bronisława Sulińska, za­
mieszka!a przy. ul. 11 ~go Listopada 44 
targnęła się wczoraj na życie, przecina 
jąc sobie żyły u obu rąk. 

Desperatkę' jednak odratowano. Pd 
udzieleniu pierwszej pomocy przewie­
ziono ją do szpitala św. Jana w stanie 
zadawalniającym. (i) 

Groby żołnierzy 
radzieckich w Lodzi 

Z tego też powodu „chol"oba mieszka 
ni1owa" jest jedną z głównych bolączek 
łódzkiej braci studenck'.ej. Na te~e.nie 
naszego miasta czynnych jest w cnwi­
li obecnej pięć Domów Akademkkkh, 
które mogą pomieścić z,aledwie 700 o­
sób, podczas gdy rzeczywiste zapotrze­
bowanie sięga ILczby 1700 miejsc. JJaj­
iS'lynnie jszym" z nich jest Ili Dom Ak;;i­
dernicki przy ul. Próchnika 7, w którym 
wobec trudności mieszkaniowyich prze­
bywa jeszcze około 20 profesorów i a­
systentów, ja·k również kilka1na·ście mał~ 

- Ach, ty łobuzie, jak możesz tak mó bezmiar tragedii, jaka rozgrywała się w 
wić?! Ja .bym za was odda'ła ostatnią kro rodzinie Boczkowskich. Okazałb s1ię, że Zakończona zosta.ła już ekshumacja 
plę krw~. a ty.„ oskarżony babkę bardzo kochał i był zwłok żołnierzy radzieckich, poległych 

- Za parę miinut już ·nie będziesz mia- jej umiłowanym wnukiem. podczas ostatniej wojny i pochowanych 
la łobuza! Bie~li psy~hiatrzy sąd:owi orzekli, Iż na terenie naszego mfasta. 

Z tymi słowamt wybiegł do sąs.iednie- oskar:nony dz1ał1at w staniie kompletnego l . „ . • ...._ . . 

go pokoju, gdzie w obecności babki zamrocze-nia. Opierając się na tej opinii, Niewątpl1wte Jednak są Jeszcze miej 

ż::ństw studenckich. strzem do siebie z p·lstoletu dwa razy. prokurator zrzekł się oskarżenia. sca, o których władze .nie wiedzą -

Powoli jednak i ta bolączka ulegnie 
likw:dacji. Już obecnie buduje się szó· 
sly Dom Akademicki przy ul. Zamenho­
fa, który w końcu grudnia tego roku u· 
d?Jieli schro·nienla slu studentom łódz­
kim. Ca·łkowite natomiast rozwiązanie 
problemu nastąpi pod koni.ee roku 1950. 
po tego bowiem czasu powstanie jesz­
cze jeden Dom Akademicki, który zn:ij­
dować s i ę będzie przy ul .. Bystrzyckiej, 
na terenie przysz~ego „miasteczka uni­
we.rsytecl<'iego". W dornu tym będzie 
fl,liało · stały da.eh nad głową oko~o ty· 
s:ąca studentów.. Akademicy pozbę.:Ją 

Jeden pocisk zrnni.ł go w rękę, drugi - Sąd wydał wy·rok un'fewinnfający. (p) w zapomnianych mogiłach leżą jesz<.~~ 

-------- zwłoki bohaterów. W związku z tym Po 

Szkodnik społeczny · stanowiono je odszukać, aby przenieść 
szczątki obrońców Łodzi w jedno miej· 

skazany na osiem lat więzienia se~. 
Pod zarzutem uprawiania sabotażu gała ponad 337.000 złotych, poza tym Wydział Plantacji zwraca się do 

gospodarczego zasiiadł wczoraj na ł3- wyniósł z fabry.ki 9 pasów transmisyj- mieszkańców Łodzi, którym znane są 
wie oskarżonych w Wojskowym Sądz;e nych, tkóre ~przeda1l: na "Wodniaku". miejsca pochowania żołnierzy radziec­
Rejo'nowym Franciszek Jazłowiecki, b• Okazało się, że Ja.zlowlecki posiada kich w granicach Wielkiej Łodzi 0 po­
pracownik Państwowej Fa·bryki Aparatów 11bogatą przeszłość", gdyż by11 już kara-
Elektryicznych. ny za kradzież desek. wiadomienie o tym referatu grobow-

Dnia. 1 lipca br. Jaz'l'owiecki skradł z · Mocą wyroku SZ1kodnik skmiany został nictwa przy ul. Piotrkowskiej 17, po· 
magazynu fabrycme90 niez:będ;ie do na e lat więrlenia oraz ko11fiskatę mle- przeczna oficyna, I piętro, pokój nr. 
produkcji narzędziia, których wartoś~ s;ę nia. . (p) 130, tel. 127-54. (k) s i ę w i ęc najważn i e! s zego k~ opotu. 

I przednia, on musi znaleźć takie srowa, 
24): któreby do niej przemówiły. Inaczej ni­

gdy się nie porozumieją. Od czego zre­
sztą twój spryt, panie" prokuratorze? 

- Kto zabił pa.ni męża? Kogo pani o~ 
słania i ukrywa? 

Znowu ją zaskoczył niespodz.iewanym 
pytaniBm. Łęcz widzi to wyraźnie, cze­
ka z bkiem serca na jej odpowiedź. 
Jest tak'i mmoent, że Janka jakby chce 
coś powiedzieć. Jeszcze nie minął po­
przedni nastrój pełen buntu na los. · 

Podnios{a się zV"'.olna, zasytgła na mo-1 Raptem głos jego nabra·t łagodniej- Niestety, to coś J·est w niej silnieJ·sze 
ment. To by zinaczy~o, że sprawa jest je- szych brzm ień. z Zac:iska usta w nienawistnym spaźmie 
szcze nieskończona. e jeszcze może - Proszę, niech pani usiądzie: Ta roz Podchodzii do kraty, już tylko jedeo krok 
się coś zdarzyć ... Przyszedł znów... mowa na stojąco jest doprawdy irytu- dz;ieli ją od Łęcza. Patrzy mu prosto w 

- No, idziemy! - strażniczka patrzy- jąca. oczy, widzi je90 pełne napięci.a oczeki-
na nią niecierpliwie 1 Nie oderwa~a się ode drzwi. Patrzy ta wanie Nie!!! ' 

Janka poprawiła fartuch na sobie, na niego z takim jakimś wyra.zem w o- _ Pa·n się pyta, kto zabił mego mę-
strzepnęła mach,inalnie jakieś nitki z rę- cz:ich, że pacz.ul się nieswojo. ża? Pan? To doprawdy zdumiewające! 
kawa, przygladzilia wlosy. Znowu to k+iopotliwe samopoczucie . Czyż nie przekonał pan wszystkich na 

Szł:a w milczen:u przez znajome kory- kiedy n·ie wiadomo, jakich użyć słów . A sali sądowej o zbrodni morderczyni? . u­
tarze. Za nią stukały buty strażniczki. prz,edeż w długie noce bez snu, układał dowodinił pan jej winę bez żadny·ch za . 

Przed drzwiami zatrzymaiłia się na mo- S·o,bi~ po t~siąc razy, jak do niej prze- strzeżeń. Wyjawił pan wszystkie pobud· 
ment. Ogarnął ją nagle niepokój . A j?.· mo:v1. Jak Ją przekona. ki, które kierowały tą zdegenerowaną 
żeli t·O nie jest on? Otworzyła drzwi Po Milczenie przeciągatho się. Janka )Oru i zepsutą kobietą. Wierzył pan chyba w 
przeoiwnej stronie kraty stał Łęcz. Pod- szy1ła się nieC'ierpliwie. to wszystko, co mówH? Skąd zatem to 
sz·edł szybko. Zatrzymała się w wejściu. - A więc? - spytała ostro. oyta•nie, teraz? 

- Dzień dobry pani... - O, niech pani tym tonem nie n10 Ni .... ,-. Wtedy :"'.ie.rzy~m. we wszystko, co 
Zamknęlia zwolna drzwi za sobą. Nie Jak już zazna-czyłem popr'zednim ra.ze,:., mow1łem. Dz1s1a1, 1uz n1e„. 

odpowiedzia·ła mu tak jak i poprzednim nie jest to ża·dne przesłuchanie, tylko i;;.oześmiała się napół szaleńczo. 

raze:n. Cwł1a jego badawcze spojrzenie zwykł.a rozmowa. Nie przvszedłem tu ja - A cóż to wpłynęło ·na tę zmia·nę? 
na sobie. Napłynę'l a potężna fala niena- ko przedstawiciel prawa, ale jako czlo- - Niech pa·ni nie drwi. Nie .ma celu 
wiści. Zacisnę),a usta spazrnatycznte. wiek, który chce pani pomóc. rozmawiać w ten sposób. Nie mam żad-

- Mia·łem już do pani nie przyjść - Dziękuję! - powiedziała z gryzącą nych dowodów, by uważać panią ca ca~ 
Poprzednią naszą ro!Omowę przerwała ironią. kiem niewinną w tej sprawie. Prawnych 
pani tak niespodz.iewanie. MoałP.m czuć Zdał s·obie nagle sprawę, że jeżeli ta dowodów. lna·czej wznowiłlbyrn pr·oces 
s.ie dotkniętv rozmowa ma s.ię powieść lepiej, ni* po- Ale Jestem przekonainv. że to nie pani 

sama popetniła ten czyn. Ze albo parnią 
do tego namówiono, albo ktoś inny przy 
pa.ni pomocy to zrobiił. 

- Jedno jest pewne, ciężar Winy nie 
może spaść w takim stopniu na pa,nią, 
je. k to orzekł przewód sądowy. Nie' wiem 
dla jahch powodów nie broniła się pa­
ni. Czemu pozwoliła zamknąć się w tych 
murach? I dlaczego żyje tu pani nadal 
bez protestu? Nie mogę zrozumieć, by 
komukolwiek odpowiadało życie w 
tych warunkach. · 

- · Jest pani bardzo miiJoda, całe życie 
jeszcze· przed pa·nią. Jakże można tak 
rezygnować? 

Patrzyłia na niego płonącymi oczami, 
które z. intensywnego błękitu przecho­
dz:Hy prawie w chłodny odcień stali. 

- Ja przecież zasłużyłam na taki tryb 
życia, - rzekła powol·i - tak orzcxl•o 
prawo. 

- Prawo może się mylić, zwłaszcza, 
że pa·ni temu prawu nic nie pomogła. 
Przedwnie, wprowadziła je pani w błąd 
odmawiając zeznań. fłotwierdzała pani 
milczeniem zarzuty, skierowane przeciw 
niej. Wszelkie poszlaki b)My przeciw 
pani. 

Patrzył z natężeniem w jej rozszerzo­
ne oczy. - A jednak„. 

- A jednak? - spytaił·a cicho. 
- W tym wszystkim kryje się ja~aś 

tajemnica, która niestety, nie z.ostała 
wyświetlona. 

Serce mu bHo tak gwałtownie, iż .oba 
wiał się, że ona usłvszy •am~ po -drugiej 
stronie kra·ty. 

LD.c.n.} 

• 
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To bql dobrq boks 

- ,,Lazio'' (Rzym) 9: 7 Włókniarz 
I . 

Dorywającą walkę stoczył Kargier z Lapore. - Pięściarze włoscy pokazali ładny styl. 
Najmłodszy z Włochów Festucci wygrał prze k. o. -

Występ drużyifly „lazi·o" . urozmaicił 
łódzki sezon pięśoia.rski, bo wł.oscy bok 
serzy wni·eśli do monotonii naszych m;­
strzostw drużynowych coś nowego i to 
w lfej dziedzinie, w której pięściarze łódz 
C'fi mają duże brakL Choctz,i nam mlano­
w~de przede wseystldm o styl walki, 
no i o technikę. ' 

Włókniarz zwyciężył - to prawda, ale 
'Końcowy wynik zawodów może na su- ' 
wać pewne zastrzeże1nia. Porażkę Wlo· i 
chów spowodowała w pierwszym rz~ 
dzie kontuzja, jak·iej uległ Funa·fli, więc 
sędzia zmuszony był przerwać walkę i 
ogłosić porażkę przez tech. k. o. Do te­
go momentu Kawczyńsk1i trzymał się nie 
źle, lecz Włoch mógł podobać się lepiej 
i m1ał wszelkie szanse rozstrzygnąć wa! 
kę na swoją korzyść„ Również można by 
podyskutować na temat zwycięstwa Kaź· 
mteraa!Ca, bowiem naszym zdaniem p i ę 
ścia1rz Włókniarza w najlepszym wypad· 
ku zasłużył na remis. 

Mecz należałby na pewno do udanych 
gdyby organizacja b~ sprawniejsza. 

Hokeiści ustalili 
kalendar.zyk mistr.zostw Polski 

Polski Związek Hokeja na Lod11:ie przepro­
wadził losowanie rozg!ywek o mistrzostwo Pol­
ski. Rozgrywki odbędą się na prawach rewan­
żu. Jako termin wyznaczono 8 1 9 stycznia ornz 
15 i 16 stycznia dla pierwszych spotkań. Mecz 
i rewanż może się odbyć za zgodą obu klubów 
na tym samym boisku. 

Losowanie dało następujący wynik: 
LECHIA (POZNAŃ) - CRACOVIA, ŁKS 

- WISŁA, LEGIA (W-WA) - KTH, SIE­
MIANOWICZANKA - SIŁA (GISZOWIEC), 
POMORZANIN - PIAST (CIESZYN) i KKS. 
(MYSŁOWICE) - AZS (LUĘLIN). 
Ponieważ udział WISŁY oraz SIEMIANO· 

WIOZANKI w mistrzostwach nie jest pewny, 
przewiduje się, iż w razie wycofania. się tych 
drużyn WISŁe zastąpi POLONIA z Bytomia, 
a. SIEMIANOWICZANKĘ wyręczy BAILDON. 

Na dalsze spotkania w p6li finałowej przewi 
dziane są terminy 22 i 23 oraz 29 i 30 stycznia.. 

Zawody zaczęto z półgodźinnym opóź­
niE3n iem, co trochę vniecierpliwiiłlo wi­
dzów, ale pierwsza wal•ka od razu por­
wa·ła widownię 'i to niedociągnięcie 
szybko puszczono w ni.epamięć . Nie za 
wiodła i druga para( więc widownia na 

ni dał się Trzęs·owskiemu nieco we zna­
ki w ostatnim starciu. Szkoda, że prze­
ciwniłdem Trzęsows·ldego nie był lmpe· 
ratori, bo walka byłiaby na pewno cie-_ 
kawsza. 

W diużynle Włókniarza dobrze spisai 

I 

l i,..: ~, 

dobre się roz,grzała i nie szczędzoiłia o-

1
' się Kargier, choelaż wałczył zbyt chao­

klasków. · tycznie, Stanikowski l Kaźmiercza·k, wre-
Goście nie mieli wag ciężkich, toteż szde Trzęsowski. Do sliabszych punktów 

zdublowali pary w półśredniej, a w pół drużyny należeli Mazur, Szczapiński ·i 
ciężkiej Festucci zmierzył się z Martyne- Martynelis, który w tej chwili jest tylko 
lisem, cięższym od niego o 8 kłJo! ma·teriałem na dobrego pięściarza. Na 

NaJJepieJ podobafia się „mucha" le- spokojnie walczącego i skupionego 
pore, który zwłasKza pierwszą rundę podczas wa.lki Wło·cha, który wied4iał 
miał koncertową. Był tak szybki, że nie- do czego zmierza, Martynelis okazał się 
uchwytiny, a pomysłowy przy tym w at:i- zbyt surowym bokserem. 
kach. Gdyby Lepore miał nieco lepszą Przebieg walk był następujący: 
kondycję I wytrzymywał trzecią rundę, W muszej KARGIER nie znalazł w pie~ 
byliby niezrówna,ny. Jego piękny styl w31 wszej rundZ'ie zasłiony przed błyskawicz 
ki, różnorodność akcji i ciosów musi.ała nymi atakami LEPORE. Celne były zwła­
się podobać. szcza lewe proste i kontry Włocha, któ-

Drugi mocny punkt drużyny „Lazio" - rymi osadzał na miejscu przeciwnika. W 
to Vind, który załatwił rutynowanego li-im starciu Kargier ruszył do general­
Mazura bez specjalnego wysiłku. Fest:.ic nego a,ta·ku. Włoch jakby oszczędzał 
ci to dla odmiany bardzo dobry punczer. swe si'ły, ale odgryzał się skutecznie. 
Szedł śmia~ a·le mzwailnie na wymia- Tempo walkJ porywające. W Ili starciu 
nę ciosów i właściwie wygrał walkę W~och trafia~ rzadz•ieJ, ale jego ciosy są 
przez k. o. Było to jedyne k. o . meczu i czyste, jest też wyraźnie lepszy techni­
gdyby Włioch nie oparł s'ię na Hnach, cznie. Desperackie ataki Kargiera przy­
Martyneli.sa na pewno wylicz-ono by. n:osły mu remis. 
Upłynęło dobrych 8 sekUlfld zanim sędzia W koguciej STANIKOWSKI ma lepsze 
rozpc:czął wyliczainie. wyczucie dystansu, natomiast ciosy BE 

Niezłych bokserów mieli równiez VILACQUA są zbyt krótk·ie i często nie o­
Włosi w wag:ich piórkowej i lekkiej. Con siągają celu. Walka jest bardzo zażarta, 
tenta dobrail! się dobrze do skóry Kaź- I zwłaszcza w d.[ugiej rundzie. Trzecie 
mi·er~zaka w. tr~ciej r.oodz·ie. Najsłab-1 starcie jest wyrównane, chociaż Sta·1i­
szym1 okazali s11ę Bev1łacoua w kogu- kowski wykazał więcej inicjatywy i wy­
dej i Storti w średniej, chociaż ten astat grał na punkty. 
We WWWW 

Polska-Czechosłowacja 12: 4 
Jedynie Antkiewicz i Pisarski doznali porażki 

W p·iórkowej KAŻMIERCZAK dzięki dłu 
gości swych rąk, nie dopuszczał do sie­
bie CONTENTA, który dąży do połdysta·n­
su . Kaźmierczak bił dużo, ale Włioch blo 
kawał się dobrze i ciosy spaidały na ra­
miona, łokcie, rękawice. W li-ej rundziie 
Kaźmierczak ma pewną przewagę, ale. 
w trzeciej wyraźnie słabnie, kłiadzie się 
na przeciwniku i pcha szukając w .zwar­
ciach ratunku. Włoch jest świeższy i koi'.1. 
cówka należy do niego. Wystarczyło to 
zupełnie na remis, sędziowie jednak 
przyz.naH rwycięstwo Kaźmierczakowi. 

W lekkie} KAWCZY:RSKI tuż przed gon 
giem przyparł Włocha do 11n i poszedł 
n:i wymia1nę ciosów. W zapale walki roz­
ciął przeciwnikowi brew i FUNARI prze­
grał przez techn. k .o. Runda był·a wy­
równana. 

W półśredniej MAZUR usiłował skró­
cić dystains, ale VINCI nie dopuszczał do 
tego. Mazur zainkasował w każdej run­
dzie, obok szeregu innych, soczsty pr~­
wy sierp. Przewaga była aż nadto wyraź 
na I zwycięstwo Vinci nie podlega dy· 
skusji. 

W drugiej parze wagi półśredniej 
SZCZAPINSKI przegrał na punkty z CO· 
LUZZI. Włioch bił ładnie · z doskoków, 
walczył czysto, każdą rundę wygra·ł, 
zwłaszcza ostatnią wysoko. 

W średniej TRZĘSOWSKI był zdecydo 
wa·nie lepszy w dwóch starciach, ale 
Włoch potrafił inkasować te ciosy. W 
trzecim starciu STORTI zaatakował :bołą­
dek i „Misio" zaczął słabnąć ... W lep· 
szei kondycji zakończył walkę Włoch. 

li»~,,...:, 

W półctężklej wreszcie MARTYNEUS 
zmierzył się z najm1iodszym, bo zaled­
wie 17-letnim FESTUCCI. Od razu widać 
było, że ta walka zakończy się wygra­
ną przez k. o. Gdyby Martynelisowi uda 
ło się trafić Whocha potężnym sierpem, 

Spr&wozdanfe z meczu bokserskiego tensję o porażkę Livanskyego. Polacy r<>zciągnął by go na ringu. Ale łodzianin 
L • k ' k ' k • Polska. - Czechosłowacja, które miało dl d i 1ga oszy OW I się ukamć w dniu wczorajszym, z powo- a o many mogą kwestionować prze- ciosy swe sygnalizowa·ł i wyprowadzał 

du trudnOŚcł tecbn~ych pod.a.Jemy w graną Pisarskiego. Najsprawiedliwsze zbyt szeroko, gdy tymczasem Festucci 
rozpoczęła swe mistrzostwa dzisle.iszym numerze. w tych kategoriach byłyby wyniki re- krył się doorze i polował na kontrę. Mo 

Rozpoczęły się rozgrywki o mistrzostwo Ligi misowe, co jednak nie wpłynęłoby na ment taki nadszeł pod koniec li rundy. 
koszykowej. w Łodzi odbyły się lokalne derby, Mecz bokserski POLSKA - CZE- końcowy rezultat zawodów. Przyznać 
rozegrane 'między zeszłorocznym mistrzem Pol CHOSŁOWACJA odbyty w POZNA- Potężny sierp z prawej i Martynelis 
ski YMCA a druż. TUR. Zwyci„żyta. jak było N trzeba, że nawet najwięksi nasi opty- 1·ak ktoda zwalił się na ri.ng. Wstał, ale " IU zakończył się zwycięstwem repre- ·ś · · 1· · zresztą. do przewidzenia YMCA odnosząc zde- ml cl nie przypuszcza I, IŻ zwycięstwo był zamroczony i nie mógł utrzymać po-
cydowane zwycięstwo 50:32 (28:17). zentacji POLSKI w stosunku 12:4. będzie tak ••TVsokie. Ro'wn1·ez· ·1 Czesi' .. ł . , 

D · k t ·ł ł b' "" zycp, s usznie więc postąpił sędzia prze Gra była ciekawa. YMCA zwyciężyła. dzięki ruzyna czes a wys ąpl a w · os a 10· są zaskoczeni rozmiarami klęski, cho- rywając walkę. 
lepszej dyspozycji strzałowej. Punkty dla . nym składzie brakiem TORMY, nato- · · i· 

1 
· 

YMCA zdobyli: Barszc~e~ski - 16• tylińsk~- miast w wadze ciężkie' walczył LI- ciaz tezy i się z przegraną. Końcowy wynik zawodów 9:7 dla Wló 
11, Dowgird - 7, Ma.c1eJewski - 7, so9oc1:d- • 3 BRZÓSKA był dobry w pierwszych 

6 Ul 1 VANSKY Zamiast NETUKI kniarza. W r1ngu sędziowa11· na zmianę: ski - , oraz atowski - 3, a d a. TUR: M1- ' • starciach, za to ostatnią rundę miał sła 
cha.lak - 11, Pawlak i Skrodzki po 5, Kopczyń BRZOSKA. wygrał nadspodziewanie bą. PISARSKI, jeśli przegrał, to mini- Gambi (Włochy) i Zawadowski (Łódź). 
:!!~ Kul~~~~!~iJ1:ni!' ;;~~~6;~~~ Ko~~e~s:fńi . z MAJDLOCHEM, GRZYWOCZ poko- malnie, bowiem i jemu nTe stf,rczyło 
Ejme. Widzów 500. I nał na pu~kty. MUS1:AY~, ANTKIE- sił na ostatnie starcie. ANTKIEWICZ 

W Krakowie miejsc<>wy AZS pokona.I Wisłę WICZ dośc n1eoczek1wan1e przegrał z walczył słabiej i przyznał się, że z po-
AA~5.Warszawie AZS pokonał Zgodf 28:22. KELLNEROWI. RODAK wypunkto- wodu bólu ręki ostatnio nie trenował. 

w Poznaniu ZZK - Warta 33:31. Kolejarze wał SADAKA, CHYCHŁA na punkty KLIMECKI szedł odważnie naprzód, na 
wygrali dopiero po dogrywce mając "' przewi- wygrał z KROCAKIEM, SVARKO po- dziew.ając się na soczyste kontry prze.-­
dzi~nym czasie wynik remisowy 29:29. k?~ał PISARSKIEGO, SZ~RA zwy ciwnika. SZYMURA nie miał dobrego 

ctęzył RADEMACHERA. a KLIMECKI dnia i jego walka wypadła słabiej. Naj­
LIVANSKYEG.O. lepiej -z drużyny polskiej ' spisali się: Bułgaria - Węgry 1: O 

Sensacyjna porażka Węgrów 
W niedzielę rozegrane zostały zawody mię­

dzypań11twowe piłki nożnej Bułgaria - Węgry, 
które zakończyły się sensacyjnym z"'vcięs­
twem Bulll:a.rii w stosunku l:O. 

Niektóre wyniki walk budzą zastrze- RODAK w pierwszym rzędzie, następ­
żenia. Wydaje się, że zwYcięstwo Brzó- nie CHYCHŁA I GRZYWOCZ· 
ski jest nieco naciągnięte, tak samo Drużyna czeska wystąpi w W ARSZA 
zresztą jak porażka Antkiewicza nasu- WIE przeciwko reprezentacji POLSKI 
.wa uewne watnliwośd. Czesi JWł.ia nre SRODKOWEJ:· 

' 

FABRYKA KOSMETYCZNA 
»·HA LI N A« 

pod zarządem państwowym 
Bydgoszcz, ul. Zduny H-16, tel. 13-79 

poleca: _ 
Krem przeciw piegom „Halina", Krem 
„Biały Puch", Krem Sportowy, Puder, 
Esencję rumiankową, Pastę do zębów, 
Lakier do paznokci, Zmywacz do oaz­
nokci, Szampon, Puder dla dzieci, · Sól 
do nóg. Balsam na włosy „Mag" Nr. 1 
orąz ozdoby choinkowe w bogatym wy­
borze, znane ze swego precyzyjnego 
<.yykonania. Sprzedaż wyłącznie hurto­
wa. 11951-k 

' 

• 



• 
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MllĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (59 
skich lotników . polskich 

Lotnicy stanęli zupel1nie zderoriento-· Gdy podszed~ już .ziupetnie blisko, o Kiedy otrząsnąłi się z pierwszego wra- Zbadawszy jeszcze ra.z przez chwilę 
wani. Krzycki da·ł szeptem rozkaz, -aby mało nie krzyknąŁ ze zdumienia. W świet żenia, jakie zrobił.a na nim ta budowla, sytuację w tere1nie, lotni.k zawróciił. Zro­
przycupnęli na ziemi, a sam, z rewolwe- le księżyca ujrzał olbrzymie rusztowa· ruszył naprzód, zaostrzając jeszcze bar zumiał, że natknęli się na jakiś magazyn 
rem w ręku, począrll się skradać ku za- nie, a na nim umocowana byi!,a potę:ż;na dziej swą ostrożność. Porucznik zbliżył tajemniczej broni I nagle w umyśle je­
budowaniom. Na szczęście las był gęsto masa żela·z·a, kszta·łtem swym przyporni- się do budynku, a przed nim miqnęba po- go zrodził się zuchwąly plan, aby go 
podszyty krzewami ·i łatwo w nim było nająca rak i etę. Obok rusztowania zoba- stać niemieckiego wartownika. Do- zniszczyć. Cofat się ostrożn i e, gdy nagle 
się ukrywać. Po chwili zniknął Lm z·oczu I czył ma:ly domek, w którym paliło się I strzegł przez okno, że w izbie siedzia}o tuż za plecami, usłyszał podniiesiony 

światło. ich jeszcze ośmiu. głos: - Ręce do góry! 

Ni be, • 
Dl me! .•. 'fJr TEMPSKI specja­

lista: weneryczne ~kór 
ne, włosów moczo-

Proces rozwodowy. Sędzia zwraca się do płciowe. Piotrkowska 
żony. ' 114. 11734k 

- Dlaczego rzuciła pani mężowU w twarz fi- Or MARKIEWICZ GU 
liżanką gorącej kawy? STAW, weneryczne. 

- To przez przypadek, proszę wysokiego >kórne. Piotrkowska 
sqa'u... L09·6, tel. 138·52. 

-- Jaklo przez przypadek? l1736k 
- Bo jn wlaśnie chciałnm posłać mu całusa, Or KUOREWICZ soe-

ale zapomniałam, że akurat trzym<U:t w ręku :1allsta weneryczne-
JiJ1żankę... >kórne. 8 - 10, 4 - 6 

* ,,. "' Piotrkowska 106. 
Do jednego z przechodniów podchodz.l 1U1 • .,... ______ 1_17_3_7k 

uticy jakiś pan z walizką w ręku J pyta: Dr CZYZYKOWSKI. 
- Przepraszam, czy dalelro stąd do dworca? choroby serca, reuma-
- Bę&ie pun chodził jeszcz,e godzinę... tye7ne. Gdańska 65a 

t-6- 11921k 
- Godzinę? ... To strCllJznle długo.... Czy nie 

możnia Jakoś .skrócJć tef drog1'... DENTYSCI 
- Owszem, można ... Niech pan n.M chodzi, 

tylko biega! .•. 
• * • 

LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora­
:orium sztucznych zę­
oów. Moniuszki tt, Il 

KAPELUSZE damski!' 
-nę.skie duży wybór po· 
Leca sklep Piotr kows· 
ka 190. 11-'D5k 

DO SPRZEDANIA 
maszyna swetrowa 
6-70. Piwna 47, m. 5 
przy Limanowskiego. 

11911g 

SPRZEDAM doga pię· 
oio miesięcznego u'. 
P.róchn'!ka 4 m. 6 
frorut da.wniej Za· 
w-a<l7.'ka. 11959g 
KUPIMY plac w śród 
m•eści1U. Pl. Woin-0· 
śoi. 6--4. 11967g 
WILLYS k·ryty do 
1Sprzedan:ila przez Po· 
wmechn.ą Spółdz.. Spoż 
Dmw Tuansportowy 
ul. Je:r.zego 14--16. 

11968k 

ROŻNE Ka.!ferką w pewnej 111.!tytuc/I była śNczna 

pan.na Stefcia. Pewnego razu zwraca .się cio 
swego kolegi: 

o~ tel. 151-15. 
10804k CELOFANOWE toreb 

- Niech pan powie prawdę... Czy ja bardzo 
zbrzydłam o.statnlo? 

L_E_c_z ___ z_Ę_B_O~W--- ki z wnelkimi nadru· 
oraz kami wykon11ie sta· 

nowoaesna pracownia rannie i szybko Wy· 
Kolega spojr11ał na nią zdzlwfony. 
- Co też panJ mówi?... Czemu takJe 

chodzą pani po głowie' 

1.ębów szturzny<"h - twórnia Bibułek „Pod 
my.śli Piotrkowska 8. 11750k kowa" Łódź, ul. Naru 

- Bo ... bo ... męforyfo/ .sprawdrojq term p1e­
nlqdze, gdy fm wydaję, a dawnlef tego nJe 
robl/l ... 

• „ • 
- Po burzliwej .scenie domowej pan.I Barba· 

ra zwraca się do męźa: 
- Gdrle 3Ję pod:r,ia.J mój llakon kryutałcwy? 

AKUSZERKI 
AKUSZERKA Łagow 
ska Irena przyjmuje 
ZachorlnJa 52 telefon 

151-76 11786g 

Kupno - Sprzedaż 

- Jakto? Nie p.amlęta.sz?. .. Przec.fe:t rozbiłaś SKUPUJĘ wełnę ow-
m! go wczorof o głowę!. .. cz~ w każdej fl.':lścl . 

- Doprawdy? No powlPdz sam, tle ty mnie Płacimy dobre ceny 
pieniędzy kosztufesz! fboczna Limanowskie· 

------------------~~~~~0~1 .:iR~~~bna 17 11626k SAMOCHÓD osobowy 
OGŁOSZENIA DROBNE na chodzie sprzedam 

okazy.inie. Wiadomo~ć 

LEKARZE DOKTOR REICHER - Gdańska 46 u dozarcy 
ioecjalista: wenery":'Z· : 160Sk 

Dr CZERNIELEW- ne. · skórne. płdowe KAPi:;Lusz~ da_mslde. 
SKI choroby skórne I fzaburzenial Południo- męskie w w1elk1m wy 
weneryczne. Piotrkow wa 26. 2-7 11728k borze (hurt.- detal) 
ska 88. 11826k Dr PIESKOW _ ner- poleca „Mdnru" Gló­
Dr BALICKA. Chor'>- t "'- wna 30 11318g 
by 1kórno- wenerycz- ·wowe, wewnę rzne, 1ł"" RADIOAPARATY. fo 
ne. Sienkiewicz.a 52 te lektrowstrząsy, li - 15 t'}llparaty,- kinoapara 
lefon 132·75, 4--6 Zawadzka 6 l0730k ty, telef.'Jny, motorki, 

D_r_H_E_Y_K_O--P-0-1-~-~-B-- ~~ci~~~~~ scg!~ra~:~ ~~żd~óż::di~;z~r~~; 
SKI Ja.n, - choroby s~ów Porady, z.as~rzy· l narzędzia kupuję -
1kórno - weneryczne, k.1, dentystyka. Piotr· sprzedaję - zamie­
Brzeźna 6 tel. 158-19 kowska 3 10709k niam. Gdańska 17 -
5-7. ll828k DR ROŻYCKI, specja Księżnlak A652k 
Dr PROCHACKI specJ11 lista cborób kob!ecycb WEŁNĘ SKUPUJĘ 
Usta skórne. wenerycz akuszerii. Przyjmuje płacę najwyższe ceny. 
ne 12-21 4-6, Leąto- 2 _ 8, Piotrkowska SS R7.gowska 185. 11836g 
nów 17 11B3lk 11731k ·rORł:BKI dalllsk1e 
Dr. HORECKI charo· Dr. MIECZYSŁAW (skóra) oraz imitacje 
by żołądk„ k1"szek poleca ~klep Piotrkow 

...., ' KOWALSKI specjali-
wątroby. Narutowicz.a sta chorób wenery- •kn 22~. 11853k 
35 tel. 206-99. l 1834k czn~h skórn)'(:h. Al. SKUP i sprzedaż p:e· 
DOKTOR ZAURMAN 1 Maja 3. 11732k rz.a l ~chu na po· 
1pecjallsta: skórne, we Dr SIENKO specjali dus?k( pierzyny i ko! 
Derycme 8-10, &-'f sta skórno • wene- dry. Południowa 5. 
Na,rutowicr.a 2 11774k ryczne 13-14, 16-18 11781g 
[)R. VOGEL. specjall- Kilińsk1eg'> 132 NAJKORZYSTNIEJ ltu 
ita chorób kobiecych, 11733k pin-sprzedasz-zamie 
akuszeria. Narutowi- DOKTOR GLA'ZER. - nlsz - piedclnnek, 

obrączkę, zegarek w 
cz.a 4., tel. 260-92 skórno • weneryczne sklepie: 11-go Llstom1· 

117271k 5-8, Andrzeja 28. da s 11755k 
D-r-LE_N_C_Z-EW_S_K_I_, -c-bo-- l0708k SREBRO w każdej po 

roby kobiece. akusze- DR MAJEWSKI. cboro stact kupuje M. Wel­
rla, przyjmuje S - 'J . by kobiece, wewnętn ner I S-ka, Łódt, Piotr 
Sienkiewicza 151, tel. ne. Legionów ll3 - I kowSka 112, tel t20-fl6 
181-47 11749k Tel 216·82 11747k 11778k 

towi<:za 57, poprzeczna 
oficyna, parter. 

11644k 

PRACOWNIA KU:.llU­
CHOW poleca za1'o· 
piańskie kożuchy oraz. 
błamy barankowe -
przyjmuje zamowie­
nia. Łódź, Jaracza 13 

11671 q 
BRYCZESY '(specjal­
ność) wykonuje fir· 
m:> Piotr Fronck!. -
Piotrkowska 220 (gwa· 
rancja). 11854g 
,ELEKT.t<.YCZNE po<tno 
szenie oczek. Arty.sty· 
czne cer"Jwanie ubio­
rów. Szolinowa, Piotr· 
kowska 30. ll 739·k 
2. XI ZNALEZIONO 
pieniądze w Rudzrle 

Pab1anckiej do odebra 
nia Przewodnia 5·9 
KowaJ.Slka 11934g 

WOLF Fryderyk, Pa 
ryż II, Greneta 55 po 
ezukuje przyjacńół 1 
rmajQ!Ilych. 11949'k 
DOM SZTUKI poleca 
imieninow-e prezenty. 
obrazki od 2500 -do 
aafsłynniejszych mi­
strzów, kryształy, p.>; 
celanę. Pi.oit.rkowska 
84. 11945g 
ODDAM d:lliecko na 
własność, d2liewezyn­
k.a 2 ty godnd.owa nie 
chtrac:zon.e. - W'il!ldo­
mość w Administracji 

11935g 
PRZYBŁĄKAŁ się 
młody pies od polowa 
ma brązowy w białe 
ła!ly. Armmi Czerwo­
nej 39 m. 27. 11958g 
ZGINĄŁ pies miesza· 
niec wyźła, czarny z 
szarą łatką na:k.rapLa· 
ną z krótlcim ogonem. 
Odprowadzić m wy· 
nagrod7leillliem, Pliotr­
k.owska 19 m. 5, B-or­
kowskt. 11952g 

PRZYBŁĄKAŁA się 
suczka wyżeł-cz.arna, 

łapkli i tył podipalane 
odebrać Łączna 11 
J aWQ.I'Sikli tel. 144-68 

11940g 

NAUKA 
STENOGRAFII biuro­
wej grupy początko· 
WP rozpoczmemy; -
wyższe, dyktanda. Ma 
sziyn'.>pi~anie, kores· 
pondeneja, ksrl.ęgo-
wość. Zapisy: Kursy 
Stowarzyszenia Steno­
grafów - Maszynistek 
Rzecz.ypospoUtej Pol­
skiej. K.il~ńskiego 50. 

11844<! 
KURSY SAMOCHO­
DOWE Gerharda, K\­
ściuszik:i 68 przyjmują 
z.apisy na n-0wy kurs. 

11783g 
ICURSY kroju, szycia, 
m'>del-0wania, przy In 
stytucie Przemysłowo· 
Rzemieślniczym przyj· 
mują zapisy na kurs 
trzymiesięczny i pół­
rczny, Radwańska 17, 
od 9 - 18 10870~ 

LOKALE 

POSZUKUJĘ ipolkoju 
sublokatorskti.ego, w 
centrum. Cena obo-
jętna. - D71Wm1'ić 
220·77 do 11 - 14. 

11936g' 
l\1:AłJZENSTWO z. dz.ie 
ckiern posrnukuje po-
1rnju z używalnością 
kuchTIIL Oso boście 
łub dzwQI1J:Ć 210-38. 
Adres Strrzelców K'a-
1 •'ow,s.k!ich 41 - do 
wspól:właściCliela fa­
brY'ki Culcrów Izako­
wicza, 11971k 

Pns1mmvan e ttraey 
POMOC domowa -
P!'ZYjmie pracę, chęt· 
ruiie de dmeok;a. „po 
moc" ,,Prasa'', ?iotr 
woska 55. 11948g 
ZDOLNA 'podręezna 
przyjmie pracę u k!T'a 
woai. - Oferty pod 
„ Zdo:lln.a" ,,.Preisa" 
Piotrkowska 55. 

1196lg 

Zaofiarowanie oracv 
KUSNIERZ - krojczy 
kożuchów wartown.i­
cz.ych i 2 sz.yj.aczki 
kożuchowe potrzebne 
n.atych.mlllas~ „Mars", 
Łódź, f;w. Anitoira.ego 
5, tel. 154·45. 11953g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Al, 1-go Ma 
ja 2 m 13 11960g 
POTRZEBNI tkacze 
ręC7Jn1 na jedwab. 
Zgłoszenia Nawrot 87 

11970k ------
POTRZEBNA starsza 
1.lOZciwa gosposia cl() 

drzJiec:ka. Donajlro -
Więcko~krlego 4. -
Skilep. do godlliny 7. 

11972Jk 

POTRZEBNA pomoc 
domowa. Le wonów 
33 m. 4. 11960g 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO książe· 
czkę Ubezpiecz. Spal. 
taLon na materii,ał, le· 
g iit.ymację tramwaju· 
wą, leg. fabrycmą , 
leg Zw. Zia.w. GoM-
tok.a K.a.zlmiera. lVIa•:· 
&2iał'kows.ka 11. 

Dokqd dziś póidziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza 2'7 
Dziś o g':ldzinie 19.15 naipop l' larniejsz.a ko 

medla cieska .Tana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM" w reżyserii Leona Schillera. 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „N A DZIEJ A" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul llasLyńskJego 34. 

11937g I 

Dziś o godz. l!J.15 sztuka Tercnce Hattlgana 
,KADE'l' WlNSLOW". 

ZAGUBIONO ksiąźe 
O'Zikę UbeZlpi.eczaln i 
s poł eC7J11€j Samuel 
Władysraw. Dobrzyń· 
ska 38, 11938g 
ZAGUBIONO kiartę 
RKU -Łódź.J.egiltym;1 

cję Izby R:Lemlieślnli · 
czej. MMcind<l'k Hen· 
ryk, Zgiet"S'ka 12. 

11939g 
ZAGUBIONO k.sri.ąż.e· 

czkę wojskową wyda· 
ną przez RKU- Łódź 
powiat. Hyźy Zdzi · 
sław. Teofilów, Wa 
recka 28. 11941g 
ZGUBIONO kar te 
RKU . Kutno Ka-z.i · 
mi.erczak Jan, Łódź 
Limanowski.ego 28. 

11942g 
ZGUBIONO dowód 
osobisty, kartę RKU 
Bolesłaiwdee l :ziamel 
dowan.ia, ChodikiewiCT 
Stefan, Kildńskiego 67 

11943,c 
ZGUBIONO leg. tram 
wajową rodzinną roC7 
ną, Szyków.na Józefa 
Armid Czerwonej 52. 

119449 
ZGUBIONO kartę re· 
jestracyjną RKU -
Wieluń, Pabisi·ak An· 
drzej, wieś Bębnów 
gm. Konopnica, pow 
Wieluń. 11946g 
ZGINĄŁ wniosek m.ie 
sz.kaniowy Nr. S/IIJ 
2591/99·47 na."L'W!i1S'ko 

Teatr "SYRENA" Traugutta I 
Dziś o godz.. 19.3(1 „PANI PREZESOWA" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dziś I codz1enme o godz1rue 19 min. 15 
,,PIĘKNA HELENA" 

TEATR „OSA" (Sala ilmowa) 
Zachodnia 43. tel. 140·09 

Dziś o g. 19,30 komedia rnuzycma pt, 
„PE.PINA. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr lalek „Faramuszka" czynny w nie­

Jziele i święta godz. 12 i 14 w sali Kom;n· 
·rnwe.i YMCA. ul. Moniuszki 4a. Progra.r 
składany. Ceny biletów od 50 - 150 zł. 

KI N A 
ADRIA - „Pośc;g'' 
BAŁTYK - „Zakazane piosenki" nowr 

wersja. 
:JAJKA - ,,Cyrk" 
GDYNIA - Pr..,gram akk:-' '~' Kraj_ 1 

Zagr. Nr 37" 
HEL - ,.Aleksander Matrosow" 
MUZA - „Ostatni Moh1karun" 
POLO NT A - „Pieśń tajgi" 
PRZEDWIOŚNIE - „Pani Min!ver" 
ROBOTNIK - .,Narzeczona z Turkmenii" 
REKORD - ,;wesoły pensjona,t" 
ROMA - „Kwiat miłości" 
STYLOWY - ,.lwaI• Groźny" 
""·vrT - „Na rncnskim szlaku" 
TĘCZA - ,.Zakazane piosenki" nowa 

wersja. 
TATRY - „Prz.ecz.ude" 
WISŁA - „Tchórz" 
WŁÓKNl ARZ - ,,Przygoda na wałc9r 

cjaeh. 
Deska Helena Abra· 
mowskrl.ego 7.' 11947gl 
ZGUBIONO k.airtę re· 
jestracyjną hand.Iową 

Jan Cz.ekal6k;i, Po· 
?lll!ańs<ka 21, Łęcziyca. 

WOLNOSC - „Pieśń tajgi" 
ZACHĘTA - ,.pnjedynek" 

Program radiowy no środę 
Ciekawsze audycje 11954g 

ZGUBIONO kairtę re­
jestracyjną RKU -
Ostrowiec, Drzym.alski 
Aleksander, Osiek. 
pow_ Sandomierz. 

11956g 
ZGUBIONO książecz· 
kę z Ube?ipiecza·lnii na 
!lla.zwthsko :aimniak Ire 
na, Jaracza 82. 

11962g 

12.00 Wiadomości połudmowe. 12.30 Kon­
cert dla szkół. 15,30 Filemon. 16,00 rroiennik 
POJ>?łud!lJJ.owy. 16,45 Gramy w szachy. 17,00 
Recital s.krzyt>COWV. 17.20 Jan Makl.akliewfoz 
18,00 Koncert organowy. 18,15 Pieśni. 18,3S 
U!d<:zka kliasztorna. 18,50 Sztandar nad redą 
W1€Jslką .. 19.oo Audycja dla wojska. 19,25 Kwa 
drans P'lOSenek. 19,40 Wszechnica ra'(]liowa 
20,00 D7lietlll1Jk wieczorny. 21,00 Pogadank~ 
k?1"1tetu. roku Chopmowski~go, 21,10 Audy 
CJa Chopinowska. 21,4-0 Recytacje lronllrnrso­
we. 22,00 Muzy.ka tanecma. 23,00 Ostaitm.ie 
wiiadomości. 

ZGUBIONO ksiiąrecz 
kę z Ubezpieczahnii na 

nazwisko Szczepanil<~9-------------·•---
Zofia. l1963glC • • E Ił 
zGuBION~ ksiią~c~· zyta1c1e „ xpress ustrowany:(< 
kę z Ubezp1ecza.lirm na 
naxwisko Fabiszewska ------------------
Maria. 11964g ZGUBIONO kartę re- ZGUBIONO kairtt: re· 
ZGUBIONO ka1rtę re· jel!l-tracyjną RKU - je..<otracyjną RKU 
jestracyjną z Urzęd'll Ostrowiec, Su.Libowski Kutno Micha.Jak Wła· 
Zatrudnienia na na· Edwa•rd Adam, Osiek dysław, wieś Chropy 
zwisko Polak Serafina pow. Sandomierz.. gm. Poddębi<:e, pow' 

11966g 11957g Łęe7yca. 11965g 
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